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rzy Pol skich by ły ozna czo ne na fo to -

gra fii na pi sa mi: 80°C, 120°C, 160°C i

200°C, a nie o ba da nia OIT prze pro -

wa dzo ne w In sty tu cie In ży nie rii Ma -

te ria łów Po li me ro wych i Barw ni ków

w To ru niu. 

Co do ba dań OIT nie zgła sza łem

żad nych wąt pli wo ści. Są one ja sne,

zro zu mia łe i po twier dza ją przy dat -

ność rur z po li pro py le nu ja ko wy ro bu

na sys te my po wietrz no -spa li no we, co

w opar ciu o wnio ski z tych ba dań po -

da łem w ar ty ku le za au to ra mi ba dań. 

Je dy ne za strze że nia, ja kie zgło si -

łem do ba dań OIT, to te, że nie na -

da ją się one do te sto wa nia sys te -

mów po wietrz no -spa li no wych, po -

nie waż nie od wzo ro wu ją wa run ków,

w ja kich te sys te my pra cu ją. Nie są

też prze wi dzia ne w pro ce du rach

UE do ba da nia sys te mów po wietrz -

no -spa li no wych z two rzyw sztucz -

nych. Je śli jed nak, jak wy ni ka z ba -

dań, ru ry spa li no we z po li pro py le nu

wy trzy ma ły te wy jąt ko wo eks tre -

mal ne pró by eks plo ata cyj ne, to

moż na bez obaw sto so wać je w sys -

te mach po wietrz no -spa li no wych do

ko tłów kon den sa cyj nych. Tu taj pro -

du cen ci tych sys te mów mo gą być

wdzięcz ni SKP za zle ce nie i sfi nan -

so wa nie tych ba dań. 

Na to miast SKP cią gle uni ka od po -

wie dzi na te mat tzw. ba dań wła -

snych, któ re na zwa łem „pie kar ni ko -

wy mi”. Nie mam już wąt pli wo ści, że

te ba da nia to, po pro stu, oszu stwo. W

po przed niej od po wie dzi na pi sa łem,

co w ta kiej sy tu acji po win no na stęp -

nie uczy nić SKP. Sam też ocze ku ję od

SKP prze pro sin za pró bę oszu ki wa nia

mnie ty mi pseu do ba da nia mi i nad -

uży wa nia mo je go za ufa nia.

W punk cie 2 od po wie dzi SKP za -

rzu ca mi „spe cy ficz ną in ter pre ta cję

wy ni ków ba dań” i pró bu je wy ja śniać

oraz jed no cze śnie prze ko ny wać w

opar ciu o wy ni ki OIT o nie przy dat -

no ści rur z two rzyw sztucz nych do

od pro wa dza nia spa lin z ko tłów kon -

den sa cyj nych. Uży wa nie ta kich sfor -

mu ło wań jak, cy tu ję; „Fak tycz nie

dra stycz ny spa dek OIT...”, „...spad ki

OIT są znacz ne...” jest te go przy kła -

dem. A w spra woz da niu z ba dań, na

któ re po wo łu je się SKP, w punk cie 4,

„Ana li za wy ni ków”, au to rzy ba dań

na pi sa li: „W wy ni ku sta rze nia ciepl -

ne go w tem pe ra tu rze 120°C w cza sie

2000 h dla ba da nych ele men tów z

po li pro py le nu za uwa żo no nie wiel kie

zmia ny wła ści wo ści” (www.ko mi ny -

pol skie.com.pl).

Ze wzru sze niem prze czy ta łem wy -

zna nie SKP, cy tu ję: „Nie wie my, jak

re al ne mo gą się oka zać za gro że nia

zwią za ne z uży ciem ba da nych ma te -

ria łów w in sta la cjach spa li no wych,

kie dy one wy stą pią i, wresz cie, czy w

trak cie użyt ko wa nia ma te ria ły te bę -

dą za wsze bez piecz ne”. Aby roz wiać

te wąt pli wo ści, ra dzę SKP prze czy -

tać, wresz cie, tym ra zem ze zro zu -

mie niem, ww. spra woz da nie z ba dań.

Tam jest ja sno i prze ko ny wa ją co na -

pi sa ne, jak za cho wu ją się ru ry z two -

rzyw sztucz nych ba da ne w eks tre -

mal nych wa run kach, ja kim je pod da -

no w trak cie ba dań. Moż na na tej

pod sta wie wnio sko wać, że speł nią

swo je za da nie w rze czy wi stych wa -

run kach eks plo ata cyj nych z po wo -

dze niem i bez za gro żeń.

SKP przy zna je otwar cie, że: „...in -

sta la cje z two rzyw sztucz nych sto so -

wa ne są od daw na w ko tłach kon den -

sa cyj nych, ale czy z ta kich sa mych

ma te ria łów, ja kie są ofe ro wa ne w Pol -

sce? Czy z uwzględ nie niem na szych

wa run ków kli ma tycz nych? (...) Ma -

my wąt pli wo ści...”. 

To bar dzo cie ka we wąt pli wo ści,

któ re za pew ne za bra ły wie le cza su,

by je wy my ślić. Skąd SKP ma te wąt -

pli wo ści? Dla cze go nie po da je żad -

nych ar gu men tów uza sad nia ją cych

je? Ro zu mu jąc w ten spo sób, moż na

mieć dal sze, po dob ne wąt pli wo ści,

np. czy po wie trze w in nych kra jach

jest ta kie sa mo jak w Pol sce lub czy

pra wa fi zy ki i che mii są ta kie sa me w

Pol sce jak w in nych kra jach.

SKP sto su je wła sny spo sób przed -

sta wia nia in for ma cji. Po dob nie jak

owe ww. czte ry zde for mo wa ne ru ry,

tym ra zem po ka zu je ja kieś in ne

uszko dzo ne i prze bar wio ne ru ry. Nie

opi su je, jak to ma w zwy cza ju, ich wa -

run ków eks plo ata cji, li cząc wy łącz nie

na wra że nie wzro ko we, ja kie one ma -

ją wy wrzeć na Czy tel ni ku. Wia do mo,

że do my śla my się za wsze naj gor sze -

go. Ta ka pre zen ta cja nie jest uczci wa,

to de ma go gia ob raz ko wa. 

W punk cie 3 od po wie dzi SKP

trud no do pa trzyć się my śli prze wod -

niej. Nie wia do mo, co ma ją ozna czać

„cy ta ty z in struk cji in sta la cji i kon -

ser wa cji jed ne go z pro du cen tów

urzą dzeń grzew czych”. In struk cje

ist nie ją, sys te my po wietrz no -spa li -

no we skła da ją ce się z rur współ środ -

ko wych z two rzy wa sztucz ne go też

ist nie ją. Gdy by nie to, nie by ło by

przed mio tu dys ku sji. Pro blem w

tym, że wg SKP mo gą ist nieć wszę -

dzie, ale nie w Pol sce!

Da lej SKP dy wa gu je na te mat cer -

ty fi ka cji urzą dzeń grzew czych z sys -

te ma mi po wietrz no -spa li no wy mi. Z

jed nej stro ny ubo le wa, że in sta la tor

mo że ku pić ko cioł bez fir mo we go

sys te mu po wietrz no -spa li no we go, co

mo że być nie bez piecz ne, z dru giej

upo mi na się o wol ną kon ku ren cję.

Brak tu ja sne go sta no wi ska.

W punk cie 4 SKP do ko nu je ekwi -

li bry stycz ne go i zdu mie wa ją ce go po -

su nię cia, cy tu ję: „Sto wa rzy sze nie

„Ko mi ny Pol skie” nie bę dzie od no si -

ło się do fak tu sto so wa nia ele men tów

wen ty la cyj nych wy ko na nych z alu mi -

nium w funk cji prze wo dów spa li no -

wych, gdyż jest to od wie lu lat przed -

mio tem na szych in ter wen cji i dzia łań

zmie rza ją cych do wy eli mi no wa nia te -

go ty pu roz wią zań z ryn ku”. Sko ro

SKP od lat zaj mu je się tym pro ble -

mem, to po win no mieć wie le do po -

wie dze nia. Dla cze go nie chce mó -

wić? Dla cze go nie po wie, ile osób

utra ci ło zdro wie i ży cie przez sto so -

wa nie alu mi nio wych, wen ty la cyj nych

rur ja ko rur spa li no wych. Dla cze go

nie chce wy szcze gól nić swo ich kon -

kret nych dzia łań, przed sta wić pro -

gram, po chwa lić się suk ce sa mi? Prze -

cież tu cho dzi o pro duk ty człon ków

Sto wa rzy sze nia „Ko mi ny Pol skie”

oraz o zdro wie i ży cie ludz kie! 

Dla cze go SKP wo li zaj mo wać się

ru ra mi z two rzyw sztucz nych, któ -

rych nie pro du ku je, i któ re nie są nie -

bez piecz ne dla czło wie ka w eks plo -

ata cji, a nie chce za jąć się wła snym

wy ro bem, któ ry po wo du je od lat wie -

le tra gicz nych nie szczęść? 

Chciał bym po in for mo wać SKP, że

ni niej szym tek stem od po wia dam po -

zy tyw nie na, cy tu ję: „...po na wia my

apel o współ pra cę...”. Te raz ocze ku ję,

że SKP po dej mie wresz cie sa mo tę

współ pra cę: god nie, rze tel nie, otwar -

tym tek stem, bez pu sto sło wia, że od -

po wie wprost na sta wia ne py ta nia i

sta nie się part ne rem w tej roz mo wie. 

Na koń cu od po wie dzi za miesz czo -

no pięk ne zda nie: „Po trzeb na jest fa -

cho wa edu ka cja i do bre, po pu la ry zu -

ją ce od po wie dzial ność, wzor ce za cho -

wań”. Nic ująć, nic do dać...

dr inż. Jan Sie dla czek
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